
Żył sobie raz młynarz z trzema synami, dobrze im się 
powodziło. Jednak stary młynarz pewnego dnia umarł, a synowie postanowili 
podzielić się majątkiem. Podział nie był sprawiedliwy: najstarszy brat wziął młyn, 

pole i łąkę; średni – futra i złoto; a dla najmłodszego został tylko stary kot. Janek nie 
zmartwił się jednak i wziął go. Okazało się, że nie był to 

zwykły kot, lecz zaczarowany. Poprosił Janka 
o kupienie butów i myśliwskiej torby. Potem wyruszyli w świat. Kiedy przyszli 

nad jezioro, kot namówił Janka na kąpiel, a sam zapolował na przepiórki. W 

tym czasie drogą jechał w karecie król ze swą córką. Kot 
zatrzymał powóz i, pokłoniwszy się, podarował królowi przepiórki, 

jednocześnie ubolewając, że jego pana zbójcy napadli i wrzucili do wody. 
Litościwy król dał strój dla Janka i zaprosił go do 

karety.Chłopak był tak oszołomiony, że nie zdążył nawet powiedzieć 
słowa i .... już siedział obok królewny Zosi. Kot tymczasem pobiegł 

na pola, gdzie pracowali poddani złego czarownika. Namówił ich, by 
powiedzieli, że całe te łany należą do księcia Jana. Sprytny kot zaś przybył do zamku 
czarownika, chcąc się z nim zmierzyć. Dzięki podstępowi kota, 
czarownik zamienił się najpierw w lwa, a potem w myszkę. 

Wtedy kot w butach szybko skoczył i zjadł mysz. Taki był koniec złego 

czarownika. W tej samej chwili do zamku przyjechała kareta. Kot wszystkich 
powitał i zaprosił do środka. Wtedy Janek-młynarczyk postanowił 

wyjawić królowi prawdę o swoim pochodzeniu. Powiedział, że jest biednym 
sierotą i całe to bogactwo nie należy do niego, lecz zostało 

zdobyte dzięki sprytowi i kłamstwom kota w butach. 


